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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąi. — Przeup ia ia  miesięcznie z p rzyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. N um er pojedynczy 7 mk. niedzie lny 
10 mk. T iL E F O N  ur.65 Skrzynka  poczt. 13. 
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OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJ ATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

m  ~  ^  SĄ PRAWOMOCNE. ^  -r

Cena ogłosz.: za 1-larn. wiersz petyt. 20 mk., 
w części urzędowej iub reklam owej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Foezt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr.  160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O b w i e s z s z e n i e .
Niniejszein wzywa się wszystkich  właścicieli 

nieruchom ości w pow. śmigielskim, k tó rzy  w ciągu 
ro k u  1921 i 1922 swoją n ieruchom ość obciążyli no ­
wym zapisem hipotecznym, albo u  k tó rych  zaszły 
zm iany uzasadniające lub rozciągające obowiązek po­
datkowy do podatku  od kapitałów i ren t,  (art. 10, 
ust. o podatku  od kapitałów i rent,  Dz. U. Rz. P. 
Nr. 76.) do złożenia zeznania w przeciągu  14 dni na 
przepisanym  form ularzu, k tóry  w tut. urzędzie bez­
płatnie odebrać  można. Powyższe obowiązuje także 
dalsze zm iany w ciągu ro k u  i również nowonabyw- 
ców nieruchom ości w term inie  do dni 14, licząc od 
czasu zaszłej zmiany.

Niezastosowanie się do powyższego w p rzep isa­
nym  term inie  podlega grzywnie do 10.000 mk. (art. 
42 wyż. wymienionej ustawy).

Osoby, k tó rym  na rok  1921 podatek  od k ap i ta ­
łów i re n t  został w ym ierzony lub oddali swego 
czasu przepisane zeznanie, a u k tórych  żadna zmiana 
nie zaszła, są od oddania w mowie będącego zezna­
nia zwolnieni.

Panów  Sołtysów uprasza  się o opublikowanie 
powyższego w swoich gminach.

Śmigiel, dnia 29. kwietnia 1922 r.
Urząd Skarbow y podatk. bezpośr. i opłat skarb.

Jasiński, k ierow nik  urzędu.

Dzień 3 maja jest świętem urzędowein. Składy, 
warsztaty , p racow nie i b iu ra  w inny być w dniu 
tym  zamknięte tak  jak  w niedziele.

Śmigiel, dnia 29. 4. 1922 r.
Urząd policyjny.

Maron. ;

L ista  poborcza oraz ka ta s te r  główny i poboczny 
składek od wypadków w rolnictw ie za ro k  1921, 
będą wyłożone celem p rze jrzen ia  przez s tro n y  in te ­
resow anych  w czasie

od  2 9  k w ie tn ia  d o  11 m aja  1 9 2 2  r. 
w biurze jinagistratu w godzinach przedpołudniow ych 
pokój nr. 3.

Śmigiel, dnia 27 kwietnia  1922 r.
Magistrat. Maron.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

Z Sejmu.
Na onegdajszem  posiedzeniu sejmu przystąp iono  

do dyskusji nad  expose P rezyden ta  Ministrów 
i Ministra Skarbu.

Pos. D a sz y ń sk i : P rzeprow adzenie  dyskusji nad 
obu oświadczeniami w miesiąc po ich ogłoszeniu 
wskazuje, że Sejm albo nie ceni wskazówek, jakie 
ma dać Rządowi, albo .uważa, że żadne wskazówki 
na nic się nie przydadzą. Ta spóźniona reakcja  
wskazuje na w yczerpanie i przeżycie się Sejmu, i że 
dalsze jego trw anie  mieści poważne niebezpieczeństwa. 
Pierwszem  z nich jest, że Sejm p rzes traszy ł się 
swej działalności poprzednich  la t  i zaczyna rew ido­
wać ser je ustaw wielkich przez siebie uchwalonych. 
Drugiem  sm utnym  objawem jest wyciąganie obwinień, 
którem i wzajemnie obrzucają  się s tronnictwa. Są to 
rzeczy nadające się do sądów karnych, a nie na 
arenę par lam en ta rną ,  gdzie mogą się znaleźć tylko 
wówczas, gdy sprawiedliw ość zawiedzie. Są to 
dowody przeżycia  się Sejmu, k tó ry  powinien wreszcie 
położyć kres swemu istnieniu. Sejm m usi oznaczyć 
sobie te rm in  do up o ran ia  się z budżetem. W niosek 
nasz w tej sprawie będzie b rzm ieć :  „Sejm  poleca 
Komisji Skarbowo-Budżetowej, aby przedłożyła Izbie 
budżet za ro k  1922 do dnia 15 czerwca r. b. W razie 
n iew ykonania tego polecenia Marszałek postawi po 
15 czerwca r.  b. budżet na  porządku  dziennym 
obrad  Sejmu i naznaczy referen ta .  Głosowanie nad 
budżetem rozpocznie się bez względu na dyskusję 
w dniu 11 lipca 1922 r . “

Przechodzę obecnie do uw ag nad expose Pana  
P rezydenta  Ministrów i ubolewam, że P ana  P re z y ­

denta niema. (Na salę wchodzi właśnie p. P rezyden t 
Ministrów Wesołość). W samą porę  Panie P rez y ­
dencie !

Napróżno siliłem się określić  cha rak te r  tego 
Rządu. B ezparty jność jest jego cechą zewnętrzną, ale 
jeśli wejść w rolę, k tó rą  sam sobie wyznaczył p. P rez y ­
dent, to t rzeba zacytować przy toczone przez niego 
słowa m arszałka  Sapiehy : „Nie m am  tyle miłości 
własnej, ażebym swoją opinję p rzedkładał ponad 
zdanie ty lu  zacnych mężów“. Ponieważ w naszym  
Sejmie większości niem a i P an  P rezyden t  m usi się 
liczyć z opinją zacnych mężów zasiadających zarówno 
na lewicy jak  i na prawicy, przeto  sam własnej 
opinji nie ma, przeciwstawić jej opinji tych zacnych 
mężów nie ma siły, nie wierzy w siebie. Rząd 
dzisiejszy rob i  wrażenie tylko naocznego świadka 
tego co się dzieje. Referenci jego w Komisjach 
nigdy  nie narzucają  swego zdania, najczęściej d la ­
tego, że go nie mają.

Mówiąc o rządzie ma się na  myśli przedewszy- 
stkiem skarb  i jego m inistra . Ma on ogrom ną w y­
trw ałość i wielką ambioję, k tó ra  jednak  zupełnie nie 
idzie w myśl słów m arszałka Sapiehy, bo swoją 
opinję p rzekłada nad opinję wielu zacnych mężów.

Budżet przedstaw iony przez p. M inistra Skarbu  
ma dwie cechy, k tó re  moje s tronnictw o najwięcej 
r a ż ą : jest n ierealny, a społecznie w najwyższym 
stopniu  niesprawiedliwy. Oprócz n ierealności widzimy 
w tym budżecie i nieszczerość. Za dużo otuchy 
chciał nam  dodać p. Minister i dlatego zmniejszył 
deficyt. Z daniny wyrównawczej 90 miljardów w sta­
wił w dochody tegoroczne stwarzając fikcyjny d o ­
chód norm alny. Społeczna niesprawiedliwość bud­
żetu jest jaskrawy. Rzadko k tóre  z państw kapitali­
stycznych idzie w sposób tak  jawny, tak  bezwstydny 
w k ierunku  podatków pośrednich.

P. Minister dumny, że oszczędził na gumie, b en ­
zynie i autom obilach 300 miljonów m arek. J e s t  to 
krop la  w morzu. P an  Minister nie ma pieniędzy na 
rzeczy najpotrzebniejsze. Nic większego nie czynimy 
w sprawie opieki n ad  bezrobotnym i, których ilość 
wynosi około 200.000 robotników. Na budowę nowych 
linji kolejowych daje się zaledwie jeden miljard. 
Taka oszczędność jes t  bardzo  szkodliwa.

Jeżeli  rzucim y okiem na gospodarkę pożyczkową, 
to nieraz ogarn ia  nas lęk. Dochodzimy do fan ta­
stycznego obciążenia S k a rb u  Polskiego, nie współ­
m iernego  z .korzyścią, jaką  dały owe pożyczki. Dług 
zaciągnięty za u b ran ia  we florenach holendersk ich  
w sumie 17.800.000 florenów wynosi dzisiaj o lb rzy ­
mią kwotę 20 m iljardów  m arek. To jest polityka 
bankrutów . (Głosy : Kijów ! P ropaganda  ! Nie chce 
Pan  słyszeć?).

Także reszta  Rządu nie jest bez winy. Co się 
rob i z K onsty tuc ją?  Dotychczas nie weszła ona 
w życie i śmiało przechodzi się do porządku  nad 
jej przepisami. N ieprzedkładnie ustaw wykonaw­
czych do Konstytucji jest także ciężką winą Rządu.

Słówko o polityce zagranicznej. P a r t ja  moja 
będzie popiera ła  politykę pokojową, o ile to od nas 
zależeć będzie. W itam y politykę sojuszu z Państw am i 
Bałtyckiemi, nie jako politykę zaczepną, bojową 
i dlatego witamy fakt, że w umowie warszawskiej 
z 13 m arca  nie zostały zawarte  konwencje wojskowe.

W icemarszałek Moraczewski. P an  poseł Daszyński 
powiedział, że Sejm dotyohczas nie ' załatwił sfałszo­
wania Konstytucji przez re fe ren ta  w zgodzie z M ar­
szałkiem. Jes t  to bardzo  ciężki zarzu t przeciw p. 
Marszałkowi w tej chwili nieobecnemu. Rezerwuję 
dla p. Marszałka zareagow anie w tej sprawie, a ty m ­
czasem posła Daszyńskiego przyw ołuję do porządku 

Na tem odroczono dalszą dyskusję  nad  expose 
Następne posiedzenie w przyszły  czw artek  o g 

4 po południu.

k tóre  o trzym ują  liczni obywatele mieszkający na 
G órnym  Śląsku, z wezwaniem do opuszczenia swych 
siedzib, w przeciw nym  bowiem razie  spotka ich loa 
ś. p. d-ra Styczyńskiego.

Wobec tego, że Niemcy mieszkający w Polsce 
zażywają wszelkich swobód politycznych i społecz­
nych, ludność polska b. zaboru  prusk iego  zaznacza, 
że nie zniesie spokojnie dalszych gwałtownemu wy­
lewowi oburżenia i ew entualnym  wrogim  wystąpie­
niom przeciw Niemcom w Polsce zw racają  się pod­
pisane pod lis tą organizacje z wezwaniem do Niemców, 
aby czynnie wystąpili i wpłynęli na swych ro z ­
bestwionych rodaków, zamieszkałych na Górnym  
Śląsku, aby ci zaprzesta li  zb rodn i i te rro ru .

Podpisani oczekują od Niemców, że ci wystąpią 
publicznie i zdecydowanie potępią zbrodniczą działal­
ność bojówek i p rzedstaw ią  im, że gwałty popełniane 
na Polakach górnośląskich budzą  głębokie oburzenie 
oraz p ragnien ie  odwetu wśród tutejszej ludności 
polskiej.

W końcu list odwołuje się do powagi chwili 
i żąda niezwłocznego działania, niespełnienie bowiem 
żądań utrwali ludność polską w przekonaniu , że 
Niemcy tu tejsi b iernośc ią  swroją pop iera ją  taktykę 
gwałtu  i m ordu.

Cały list jest u trzym any  w tonie stanowczym 
i podpisany  został przez wszystkie organizacje po ­
lityczne, społeczne, kulturalne, oświatowe, redakcje  
pism poznańskich i pomorskich, Związek Inwalidów, 
Związek b. Powstańców i Żołnierzy. Organizacje 
m dpisane pod listem rep rezen tu ją  całą ludność 

oznańskiego i Pomorza.
Odezwa ta  zostanie w najbliższych dniach ogło­

szona.
Na prowincji odbywają się od kilku dni s ta ra ­

niem Związku O brony  Kresów Zachodnich liezne 
zebrania  i wiece, na których w yrażane są pro testy  
przeoiwko gwałtom, a w szczególności przeciw os ta­
tniem u m orders tw u  dokonanem u na osobie ś. p. d-ra  
Styczyńskiego.

Rezolucje te dom agają się jaknajszybszego objęcia 
Śląska przez Polskę i in terw encji Rządu w sprawie 
zamachów niemieckich.

Odezwa do Niemców 
w Polsce.

Związek O brony  Kresów Zachodnich w Poznaniu  
wydał wezwanie w form ie listu  o tw artego  do Niem 
ców, obywateli Państw a Polskiego. Odezwa ta za 
w iera wyszczególnienie m orders tw  i gwałtów n ie ­
mieckich, popełnionych na Polakach na Górnym 
Śląsku oraz porusza  sprawę listów z pogróżkami,

0 usunięcie klęski 
bezrobocia.

Polska przechodzi ciężkie chwile. Zrodzona 
wśród zawieruchy jakiej świat nie widział, ' dźwiga 
się z gruzów i rum owisk. A to dźwiganie się jest 
podobne do wysiłków ran n eg o  żołnierza, k tó ry  wi­
dząc uchodzących towarzyszy, wysiła się, by  pow ­
stać i podążyć za nimi, lecz każdy wysiłek powoduje 
tylko nowo osłabienie.

Odbudowa Polski p rzypad ła  bowiem na okrea 
najwyższej spoitosci narodow  od ściany zachodniej, 
k tóre  skonsolidowane w kilkuwiekowej organizacji, 
dzięki nagrom adzonym  zasobom m ater ja lnym  i m o­
ra lnym , mimo chwilowego osłabienia  przewyższają 
n aró d  polski pod wielu względami. P rzy tem  zwie­
trzyw szy w now onarodzonem u dziecku przyszłego 
współzawodnika, s ta ra ją  się wszelkiemi środkam i 
rozwój jego hamować, jeśli nie uniemożliwić. Tem 
tłumaczy się p rzykre  położenie Polski tak  polityczne 
jak i gospodarcze.

Co najgorsze — na odbudowę zniszczonych 
dzielnic b rak  pieniędzy, bo cóż znaczą drukow ana 
w wielkiej ilości papierki, nie mające realnej p o d ­
kładki, i k tórych  ku rs  giełdowy rów na się Yiooo 
w aluty  przedwojennej.

A wewnątrz k ra ju  ? P rzem ysł polski, znajdując 
się sam w rozwoju, nie posiada jeszcze dostatecznych 
rynków  zbytu. F ab ry k i  o rganizu ją  p racę  wskutek 
b ra k u  zamówień, o ile je otrzymają, ich wykonanie 
pow strzym ują  często bezrozum ne strajki.

W ywiera to oczywiście zły wpływ na ludność. 
Bezrobotni błąkają się po ulicach miast, nie wiedząc, 
co czynić, bez nadzieji w jutro . P ła tn i  ag itatorzy  
z wrogiej nam  zagranicy, wrogowie w ewnętrzni i do­
m orośli  n iesum ienni dem agodzy uwijają się wśród 
zgłodniałych mas, siejąc niepokój i zamieszanie. 
A jednak, czy m am y powody do zwątpienia, do o p u ­
szczenia rąk, czy m am y stać się fatalistami, zdając 
się na łaskę losu. Nie ! S tokroć nie !



Nie na to p rze trzym aliśm y  ucisk półtoraw iekow ej 
n iew oli, by dziś, gdy  jesteśm i wolni, gdy  zrzuciliśm y 
kręp u jące  nas pęta, u stąp ić  p rzed  p ie trzącem i się 
trudnościam i. Jes teśm y  narodem  zahartow anym  
i przyzw yczajonym  do borykan ia  się z p rzeciw nościa­
mi. Jes teśm y  narodem  wielkim  i niepokonalnym , 
tego dow iedliśm y św iatu podczas naszej niewoli, 
y Tę n iepokonalność przeciw staw m y dziś naszym  
w rogom  w ew nętrznym  i zew nętrznym .

O becnie zam ieszanie w k ra ju  tłum aczy się z re ­
sztą  ogóluem  w yjałow ieniem  um ysłów  ludzkich, sp a ­
czeniem  ch a rak te ró w  i pojęć społecznych.. M aterjalizm  
zaszczepiony narodom  przez rządy  prow adzące wojnę, 
dem oralizacja  u p raw iana pod płaszczykiem  patrjo ty - 
zmu, w ydaje obećnie za tru te  plony.

Psychoza m aterja lis tyczna nie oszczędziła i P o l­
ski. Gonitwa za m arką  stała  się jedynym  celem 
szerok ich  m as społeczeństw a. Jednem  słowem, s tra ­
ciliśm y rów now agę ducha. Nie zorjen tow aliśm y się 
jeszcze należycie w nowem  położeniu. A czas ku 
tem u n a jw y ż szy ! Im  rych le j znajdziem y właściwą 
drogę, im  w cześniej zo rjen tu jem y się w nowem  po­
łożeniu, im  prędzej znajdziem y rów now agę polityczną 
i m oralną , tern prędzej dźw igniem y gm ach budują­
cej się Ojczyzny.

Ś rodków  przezw yciężenia tru d n o śc i nam  nie 
braknie . C opraw da P o lska  jako państw o je s t biedne, 
ale zasobny je s t naró d . Zechciejm y ty lko  puścić 
w obieg kap ita ł jak i posiadam y, zam ieńm y m artw y 
pien iądz p leśn iający  w obw iniątkach, pod strycham i 
i w kątach  chat szczególnie na wsi, na tw órczy 
kap ita ł p rzem ysłow y, a dam y n iety lko  p racę  i za­
ro b ek  licznym  rzeszom  bezrobotnych , lecz ukonso- 
lidujem y i państw o.

Rząd sam  nie może rob ić w szystkiego, m usim y 
rów nież sam i się organizow ać.

Jeżeli chodzi o zak ładania p rzesięb io rstw , a b rak  
kapitalistów , k tó rzyby  w łożyli swój k ap ita ł w p rzed ­
sięb io rstw a, tam  organ izu jm y kapitał zbiorow y. 
Tw órzm y s p ó łk i! Nie chow ajm y zaoszczędzonego 
grosza po skrzyniach , gdzie leży bezczynnie i bez­
użytecznie, lecz rzućm y go na ry n ek  krajow y. Niech 
pracu je  w zakładach w iększych lub m niejszych.

S ta ra jm y  się uprzem ysłow ić k ra j stosow anie do 
środków  i m iejscow ych w arunków .

Rada Ligi Narodów.
W zw iązku ze zb liżającą się sesją  R ady Lig 

N arodów  prof. A skenazy udzielił p rzedstaw icielow i 
A jencji W schodniej szeregu  inform aeyj, co do spraw  
bezpośredn io  Polskę dotyczących.

W kw estji W ilna R ada L igi zajm ie się om ów ie­
niem  sposobu zn iesienia pasa neu tra lnego . Rząd L i­
tew ski w sw oim  czasie żądał u trzym an ia  pasa  neu ­
tra lnego , na to m iast R ząd Polski nie będzie staw iał 
żadnych przeszkód, żądając jednakże zabezpieczenia 
w szystkich  praw no-państw ow ych konieczności Polski, 
zw łaszcza zaś u trzym an ia  lin ji kolejow ych W ilno — 
G rodno i W ilno — D ynaburg.

Co do spraw y m niejszości narodow ych, to będzie 
tu  szło o położenie m niejszości po lskich na Litwie 
i Łotw ie oraz o pew ne sk arg i m niejszości niem ieckiej 
w Polsce.

Co się tyczy try b u n a łu  M iędzynarodow ego, to 
stw ierdzić  należy, iż Rząd L itew ski w ielokrotnie 
ponaw iał żądanie p rzek azan ia  tem u T rybunałow i 
sp raw y w ileńskiej ; D elegacja P o lska sta ła  i stoi na 
stanow isku  zupełnej n iedopuszczalności podobnego 
żądania.

P u n k t ciężkości obecnej sesji Rady Ligi stanow ić 
będą sp raw y  gdańskie. W szeregu  kw estji zapadły 
decyzje W ysokiego K om isarza dla P o lsk i n iep rzy ­
chylne, k tó re  w skutek tego p rzez Rząd Polski zo­
s ta ły  zakw estjonow ane. R eferentem  spraw  gdańskich 
je s t w icehrab ia  Ish ii, am basador japońsk i w Paryżu , 
baw iący obecnie w Genui.

K R O N I K A ,
KAL EN D AR ZY K

DziS: Zygmunta
Jutro : Znal. św. Krzyża
Wschód słońca : 5,50, zachód $,02
Długość dnia : 14,40. Przybyło 6,19.

Z N ek ro lo g ji. Zarząd Tow. Przemysłowców zawiado­
mią swych członków o śmierci długoletniego i gorliwego 
członka śp. Antoniego Marciniaka i uprasza o jak najlicz­
niejszy udział w oddaniu ostatniej usługi. Pogrzeb śp. 
Marciniaka odbędzie się we wtorek, dnia 2 maja o godz. 8 
rano.

Z eb ra n ie  T ow . g im n. „ S o k ó ł“ odbędzie się we 
wtorek, dnia 2 maja w Strzelnicy o godz. 8 wieczorem na 
którem  piękny odczyt o Konstytucji 3 Maja wygłosi dh. 
prof. Antkowiak.

Zebranie Zarządu odbędzie się w tym samym dniu 
o godzinę wcześniej. ,

W stęp  " »  Z a b a w ą  ta n e c z n ą , która się odbędzie 
w dniu 3 Maja w Strzelnicy o godz. 9-tej ustalony na 50 
mk. od osoby a nie jak mylnie podano 20 mk.

P rzyjazd  W ład ysław a M ick iew icza  d o  P o zn a n ia .
We w torek oczekują w Poznaniu przyjazdu p. Władysława 
Mickiewicza z Paryża. Do Zbąszynia wyjadą delegaci aka­
demików na spotkanie dostojnego gościa. W Poznaniu na 
dworcu powita go młodzież oraz Komitet obchodu Mickie­
wiczowskiego z profesorem  Grabowskim na czele.

Czas odnowić przedpłatę 
na Orędownik Śmigielski

na miesiąc maj.

T e l e g r a m y .
M iljonów ka.

Warszawa, 29. 4. (Pat.) W dzisiejszym ciągnie­
niu miljnówki wylosowano nr. 0 945 817.

R edak tor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.
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Polecamy
|  wszelkie towary |
2  spożywcze 1 kolonialne j

po cenie hurtownej
Papi e r os y  

c y g a r a
po cenie fabrycznej
H u r t o w n i a

Sp. z z. o. p. w Śmiglu,
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F A R B Y
wodne, wapienne i olejne,
i# 1* szablony ‘TSi
pokost, lakiery podłogowe 

|  do mebli i kapeluszy

1  M. STACHOWIAK. |

Zakład Dentystyczny
Hain (dawn. M. Nowacka)

Ś M I G I E L  —

Jan
u i. M i c k i e w i c z a  11

w y k o n u je  w szelk ie  w z a k re s  d e n ty s ty k i w chodzące 
l e c z e n ie  i prace  k a u c z u k o w e  jak i z ł o t e  po  
cen ach  p r zy s tęp n y ch  z  ręk o jm ią  za  

p ie r w s z o r z ę d o w ą  pracę.

^  Worki od cukru i próżne skrzynie 
83 w większej ilości do oddania. 83

I83

F Bractwo Strzeleckie
bierze udział w pogrzebie §. p. 
A n to n ie g o  M arciniaka

Szanownych Członków Bractwa uprasza się o przy­
bycie do strzelnicy we wtorek, 2. maja cr. o rano.

Z a r z ą d .

WĘGte
nadeszły

m ROLNIK V ŚMIGLU. ■

P rztte in ia  W ełny
Leszno, Rydzyńska

p rz y jm u je  każd ą  ilo ść  w ełn y  czy szczo n ą  
lu b  n ieczy szczo n ą  cio p rz ę d z e n ia .

W yk onanie  p i e r w s z o r z ę d n e .  
C e n j ;  u m i a r k o w a n e .

Fischer & Schubert
Leszno.

Kamień mydlany
p o le c a

Drogerja M. Stachowiaka

Posługacz!®
na p r z e d p o łu d n ie

p o szu k u je  u p rz .

Apteka w Śmiglu.
Z. C ies ie lsk i .  Tel. 11.

Papier pakowy
m a n a  sk ład z ie  

DRUKARNIA
KLÓSKOWSKIEGO

Ś m ig ie l

Dnia 2(# kwietnia br. zmarł po d łu g ich  a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami n a jd ro ż sz y  mój 
mąż, ojciec i dziadek ś . p.

Antoni Marciniak
mistrz obuwniczy

przeżywszy lat 58.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi we w to re k  dnia 
2 maja o godz. 8 rano do kościoła parafialnego, na k tó re  w c iężk im  
smutku zaprasza pozostała żona z dziećmi

Franciszka Marciniak.

TANIE MYDŁO
do prania, kawałek 100 mk.

Lakiery na kapelusze
w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  

p o le c a  j a k n a j k o r z y s t n i e j
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKI 
Ś m ig ie l  — W ie lich ow o .

Dobra posiadłość
z Jedną m orgą ziem ia

jest tanio do n a b y c ia

Ludwik Dratwinski.
S t a r e  P o p o w o  

nr .  2 7 .

Do iod d od  
m lesipi. zaroDHul
Poszukiwani mężczyźni 
i kobiety dla sp rz e d a ż y  
w miastach i wsiach 1000 
artykułów codziennej 

potrzeby. 
Fachowe znajomości nie 
konieczne. Bliższych 
szczegółów udziela i wy­
syła natychm iast na żą­
danie ilustrowane kata­
logi Nr. 882 zawierające 
do 10 000 artykułów, 
a przy określeniu arty ­
kułu — próby

H u go  Falk, 
W a r s z a w a  

ul.NowiniarskaNr. 14.

Mocą uchwały Walnego Zebrania 
z dnfa 14. marca 1922 r zmieniona 
została dotychczasowa firma nasza

Złączone Cegielnie Augustowi) - Gradowice
na

„A €■! II A T > w «  Akr.
Rakoniewice, dnia 27, kwietnia 1922 r.

Z A R Z Ą D .
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